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Marszałek Piłsudski o Prezydencie Mościckim. 


Wywiad z Marszałkiem Piłsudskim. 


Opinia Marszałka o nowym Prezydencie. 


WARSZAWA. 1. czerwca. (tel. wł.) Wo- 
bec ogromnego zainteresowania, jakie budzi 
osobu nowego Prezydenta. korespondent 
Wasz zwrócił się do Marszałka Piłsud- 
skiego. którego z elektem laczy przyjaźń 
o szczególy tej znajomości. 

Marszalek odpowiedzial co następuje: 

Zadaje pan pytanie bardzo dla mnie 
przykre, nie dlatego, by moje przyjazne sto- 
sunki z prol. Mościdkim i jego 'rodziną 
byly w czemkołwiek naruszone. lecz ze 
względów. na nieprzyjemność publikowa- 
nia tak osobistej sprawy jak przyjaźń. 

Rozumie jednak. że prof. Mościcki z 
chwilą wyboru go na Prezydenta stał się 
do pewnego stopnia własnością narodu. Są- 
dze także. iż mam prawo mówić o nim pu- 
blicznic. abv osłonić jego osobę przed szar- 
paniem plotkami i wymyslami. które nie- 
stety w Polsee chętniej znajdują posluch 
niż spokojna prawda. ` 

Znam prof. Mościckiego od dawna i niet- 
raz w swem życiu podróżująe po Świecie 
zawaczałem o niezwykle gościnny i ser- 
deczny jego dom. Przyjemnie mi jest zazna- 
czyć. iż w mojem tulaczem nieraz życiu. 
jakie pędzilem w młodym wieku, dom pań- 
stwa Mościckiech był dla mnie jednem z 
z przyjemnych odetchnień które tem mi 
są droższe we wspomnieniach. że wewanę- 
trzna. wysoka kultura gospodarzy. naby- 
ta przez wychowanie prawie w jednako- 
wych ze mną warunkach, przypomina mi 
nieraz. stracone już wówczas dla mnie ży- 
cie w rodzinnem cieple. 

Prof. Mościcki cieżko pracował nie- 
tylko na utrzymanie swej rodziny na emi- 
gracji. lecz również i dla tej wielkiej sławy 
jaką posiada zarówno w nauce jak i w 
dziedziniec wielkiej techniki. 

Poznalen go w Londynie, widywalem 
go często w Szwujcarji. gdzie pracowal na 
uniwersytecie we Fryburgu, zyskując reno- 
mę jednego z największych wynalazców. 
jakich ma świat w dziedzinie clektrotech- 
niki i chemii U 

Jedna specjałna cecha szczególnie mnie 
uderza u prof. Mościckiego. Przy ogro- 
mie pracy nad swymi pomysłami. do któ- 
rych urzeczywistnienia szedł drogą kontyv- 
nnowania malych wynalazków. jako środ- 
ków do wykonania glównego pomyslu. 
śmial się często. twierdząc. iż nieraz te po- 
mocnicze. że tak powiem, wynalazki. oka- 
zywały się zyskowniejszymi i łatwiejszymi 
do zastosowania. niż pomysł główny. który 
wymagał dłuższej pracy. I tak jak gdyby 
uciekły od niego gdzieś w przestrzeń. Obu- 
rzał się wtedy. iż musi zajmować się rze- 
czą mniejszej dla niego wagi. gdyż to mu 
się udaje.. a równocześnie 
w głównej pracy. 


Ta miła prawda o metodzie w pracy i 
mece tworzenia łączy bardzo ściśle ludzi 
jednakowego może w tej mierze charakteru. 

Dlatego też nieraz w przeszłości ła- 
twiej mi bylo porozumieć się z prof. Moś- 
cickim. mż z wielu innymi kolegami Życia 
i wspólpracy. Umysł taki jak prof. Moście- 
kiego. nie daje się nigdy zamiknąć w ramy 
doktryny. a specjalnie nie uda się nigdy 
zamknąć takiej duszy w ramkach malucz- 
kich doktrynck. ciasnych formułek i jesz- 
cze ciaśniejszych prawidełek. jakiemi lu- 
dzie tak chętnie krępują i siebie i tych. któ- 


rzy muszą pracować nad wielkiemi za- 
sadnieniami. Prof. Mościcki jest wybor- 


nym technikiem. ma więc metody ujęcia ka- 
żdej rzeczy nad którą pracuje technieznie. 
Gdym sie zdecydowal nieprzyjąć urzędu pre- 
zydenta. myślałem o innych kandydatach. 
dobierałem sobie ludzi o wyższej kulturze i 
o wysokiem napięciu tegoco jest honorem i 
godnością osobistą, gdym się wahalgdy do- 
bierałem w myśli ludzi, przeważał za- 
wsze we mnie moment techniczny nad mo- 
mentem - hu manistyvcznym, który także 
mógi wchodzić w rachubę. 

Sądzę bowiem. iż ojczyźnie naszej brak 
jest w pracy państwowej techników. iw tej 
pracy gdy idzie o większe sprawy. o wyfkry- 
cie bledów. olbrzymiej maszyny państwo- 
wej. będącej w biegu. 

Ż przykrością dowiaduję się. iż pani 
Mościcka jest obeenie chora. co sprawia. 
że nowo wybrany prezydent, gdv wybór 
go tak zaskoczył. pierwsze swe kroki musi 
poświęcić choćby krótkiej opiece nad cho- 


ra żoną. 


Ruch powstańczy 


na Ukrainie. 


MOSKWA. 1. czerwca. (A. W.) Donoszą 
tu z Ukrainy o silnem wzmożeniu się po- 
wstańczega ruchu. organizowanego praw- 
dopodobnic przez narodowe partje ukraiń- 
skie. Ruch ten nabiera coraz poważniej- 
szych rozmiarów w północnej części Ki- 
jowszczyzny i Czernichowszczyzny. Zano- 
towano kilka faktów zuchwalych napa- 
dów na mniejsze miasteczka. Ostatnio na- 
stąpił napad na pociag zdążający ze Sta- 
rodubu na Bachmacz. Gdy pociąg przed 
mostem zwalniał w biegu. jeden z powstań- 
ców skoczył na lokomotywę i zabiwszy ma- 
szynistę zatrzymał pociąg. Powstańcy na- 
tychmiast okrążyłi wszystkie wagony ko- 
lejowe. zabijając urzędników sow. i za- 


przeszkadza mu ,bierając wszystkie kosztowności. 
es 


s — I — 


=m 


Niewiadome losy Abd el Krima, 


PARYŻ. 1. czerwca. (A. W.) W prasie 
tutejszej trwa ożywiona wymiana zdań na 


temat dalszych losów przywódcy  riffeń- 
skiego powstania Abd El Krima. Zapytywa- 
ny w tej kwestji gen. Petain odpowiedział. 
że sprawa nie przedstawia się bynajmniej 
prosto. gdyż nie są jeszcze wyjaśnione wy- 
niki śledztwa. jakie prowadzone są przez 
francuską policję polityczną w archiwum 
korespondencyjnem Adb El Krima. „Pettit 
Parisien“ przytacza pogłoskę. że w Archi- 
wum tem znajduje się szereg rewelacyjnych 
dokumentów tyczących się stosuników Abd 
FEI Krima z Niemcami i Rosją sow.. umo- 
żliwiających zrozumienie całego szeregu 
posunięć politycznych obu tych państw, 


„RYSKA GRUPA PARTJ! PROLETARJAT". 

WARSZAWA, 1. czerwca. (Tel. wł) „Robotnik“ 
jutrzejszy drukuje artykuł prof. Mościckiego p. tyt.: 
„Ryska grupa partji Proletarjat* (r. 1890—92). 

Artykul ten obecny prezydent ogłosił bezimiennie 
w zbiorku „Z pola walk“. „Zbiór 'materjaiów tyczą- 
cych polskiego ruchu socjalistycznego". Londyn 1904, 


WYJAZD PROF. MOŚCICKIEGO DO LWOWA. 

WARSZAWA, 1, czerwca. (Tel. wł.). Prof. Mo- 
ścicki wyjechał nie do Chorzowa lecz do Lwowa, z p- 
wodu choroby 


swej zony. 


WYSTAWA POLSKA W HAVRE. 


HAVRE, 1. czerwca. (Pat). Otwarto tu wystawę 
polska w obecności konsula generalnego w Paryżu 
Lascckiego, konsula w Hadze Winiarza oraz prezesał 
Izby hendiowej francusko - pojskiej Ostrowskiego. 


ŚMIERĆ STIEKŁOWA. 


MOSKWA, 1. czerwca. (Pat). Dnia 30. maja br. 
zmarł na Krymie zastępca prezesa wszechzwiązkowej 
akademji nauk Stiekłow. 


Pr. 231/26 W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sadzie że treść artykułu umiesz- 
czonego w czasopismie »Dziecnnik Ludowy< nr. 123 z dnia 
29/5 1926 pcd tytułem: »Kto będzie Prezydentem ?« w ustę- 
pach m'ędzy słowami: a) musi być razwiązany.. a: Ale 
Sejm b) woli powszechnej.. a: Naluralnie jesteśmy zawiera 
znamiona zbrodni z $ 76 uk. uznał dokonaną w dniu 28 
maja 1926 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie całego nakładu i wydał w myśl $ 493 pk. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma drukowanego. 

„Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie. 

Niewykonanie lego nakazu pociaga za sobą następstwa 
przewidziane w $ 21 ust. druk. 2 17. grudnia 1862 Dz.p p. 
ur. 6 ex 1868 t.j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. Lwów, dnia 28 maja 1926 Hawel. 


wy Prezydent proi. Ignacy 


„DZIENNIK LUDOWY 


rcicki. 


Przebieg drugiego Zgromadzenia Narodowego. 


WARSZAWA. 1. 6. (etl wl.) Godz. 13.59 
Prof. Mościcki opuścił apartamenta mar- 
szalka Rataja i udał się w towarzystwie? 
premjera Bartla do Prezydjum Rady Mini- 
strów, Marsz. Rataj oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, że zwoluje posiedzenie 
Zoromadzcnia Narodowego na piatek. godz, 
12 w poł. celem odebrania przysięgi od; 
Elekta. który soy akónkój 


WARSZAWA. (tel. wł Po zamknięciu Zgro-, 
madzenia Narodowego marszałek Rataj udał się; 
do Elekta prof. Mościckiego zawiadamiając go ol 
wyborze. Mościcki wyraził zgodę na przyj jęcie | 
wyboru i poczcm udał się do Sejmu, gdzie odtył 
konferencję z premierem Bartlem i marszałkiem 
Ratajem. Ustalono wbrew poprzednim zapowie- ' 
dziom marsz. Rataja, który wyznaczy: t:rmin Zgro- 


madzenia Sarme celem zaprzys ężen'a Elekta 


na dziś na godz. 6-stą — że Zgromadzenie Naro- 
dowe na którym złoży przysięgę nowy Prezydent 
odbędzie się w piątek o godz. 12-tej w połud. 
Powodem odroczenia terminu jest to, że prof. Mo- 
ścicki musi wyjechać do Chorzowa, celem zlikwi- 
dowania swych spraw, jako kierownika państwo-' 
wych Zakładów Związków Azotowych w Cho- 


rzowie na Ś'ąsku. li 
WARSZAWA (Tel e" Robotnik“ pi- 
sze: Stwierdzić trzeba. że odmowa Mar- 


szalka Piłsudskiego była prawdziwą niespo- 
dzianka. albowiem w toku akcji za wybo- 
rem Marszałka nic tej odmowy nie zapo- 
EO. Sobotnie przemówienie marszalka 
prezydjum Rady Ministrów było raczej 
Znał LE że przyjmie wybór na prezy- 
denta. Zastrzeżenia pm al ża do obecnej 
konstytucji można było raczej zrozumieć, 
że będzie on dążyl do jej "l 
Wczorajszy dzień nie jest wprawdzie straco- 
ny, gdyż był wyrazem wielkiego zwrotu w Zgro- 
madzeniu Narodowemi, ale dla demokracji nie miała 
to być tylko demons racja. 
Demokracja pragnęła reainego prezydenta w 
osobie marsz. Piłsudskiego į realnego ooma 
lecz podtym względem ae Dp się. 


Z A O O O O 


| Wynik drugiego głosowania 


Prof. I Mościcki otrzymał 281 yiosów, | 
wojewoda Baiński otrzymał 200 gł. 


Marszałek Rataj ogłosił wybór prof. Mościck. E 
go na Prezydenta Rzeczypospolitej i oświadczył, 
że zewiadomi posłów i senatorów o terminie no- 
wego Zgromadzenia Narodowego dla zaprzysięże- 
nia elekta lub wyboru nowego, o ileby prof. Mo- 
ścicki wyboru nie przyjął. : 


(- Pierwsze glosowanie. 


WARSZAWA 1. 6. godz. 11.46 (Tel. wi.) 
O godz. 11.20 skończyło się pierwsze gło- 
sowanie, Głosowało 551 członków Zgroma- 
dzenia. Ważnych kart oddano 482. 

Kandydatura tow. Marka otrzymala 56 
slos. Na prof Mościckiego padło 215 gło- 
sów. na wojewodę bBnińskiego 211, bia- 
lych kartek oddano 69. 

Jak wnosić należy z przebiegu pierw- 
szego glosowania wybór proł. Mościckiego 
jest pewny. 

Kandydatura tow. Marka odpada. 

W drugiem głosowaniu walka rozegra się po- 
"między kandydaturą prof. Mościckiego a wojew. 
Bnińskiego. 

W drugicm głosowaniu PPS. i socjałiści niem., 
którzy głosowaii za tow. Markiem, oddadzą swe 
[głosy na demokr. kandydaturę prot. Mościckiego. 


ł 


Jest pewnem. że Prezydentem zostanie 
obrany prol. Mościcki. Marszałek Rataj 


ogłosił potrzebę drugiego głosowania. gdvż 
żaden z zgłoszonych kandydatów nie otrzy- 
mał przepisanej ilości głosów. 

Wobec tego rozpoczęto drugie. 
dotad trwa. 


które 


WARSZAWA. Godz. 
otwiera Zgromadzenie i 
i|pp. Niedba!skiego (Piast) 
żyd.). 


10.05. Marszałek Rataj 
powołuje na sekretarzy 
i sen. Koernera (Koło 


Przewodniczący oświadcza, że wobec od- 


mowy przyjęcia urzędu Prezydenta Rzęczypuzpolitej 
przez Marsz. Pi'sudskiego, musimy zgodnie z ar. 
21-szym regulaminu przystąpić do ponownego wy- 
iboru trezydenta. Przewodniczący wzywa do skia- 
dania kandydatur. Do prezydjum podchodzą po- 
słowie Gąbiński (ZLN), Kościałkowski (Ki. Pracy) 
i Niedziatkowski (PPS) i składają na piśmie na- 
stępujące kandydatury, które przewodniczący od- 
czytuje w porządku alfabetycznym: Adolf Bniński, 
poseł Zygmunt Marek i prof. Ignacy Miościcki. 
Przewodniczący oznajmia, że sekretarz poset N.e- 
dbalski wywoływać będzie z mownicy nazwiska 
członków Zgromadzenia Nar., sekretarz zaś senā- 
tor Koerner odczytywać będzie usprawiedliwienia, 
jeżeli nieobrcni je nadeśłą. Na ssrutatorów powo- 
łani zostali pos. aih (Str. Chi.), Pużak (PPS) 
oraz senatorowie (urutzmacher i Gloger (obaj ZLNI 
Przewodniczący przypomina, że kartki białe pod- 
pisane przez głosujących iub oddane na kandy- 
datów, którzy; nie zostali oficjałnie zgłoszeni nie 
będą brane w rachubę. Na mownicj staje sekretarz 
poseł Niedbalski i odczytuje nazwiska członków 
Zgromadzenia Nar., Którzy podchodzą do urz i 
składają swe głosy. Na ławach rządowych obecni 
minis'rowie: premier Bartel, min. spr. wewn. Mio- 
dzianowski min. sprawiedliwości Makowski. 


: 


i 


i 


WARSZAWA Godz. 10.40. Głosowanie 
trwa. W nastroju poważnym posłowie skia- 
daja swe głosy do urn wyborczych. Obee- 
nie odczytywane są nazwiska członków 
Zgromadzenia zaczynających się od lite- 
y. P. O godzinie 10.30 oddał głos senator 
limairowski. Posiowie hiernik i Osiecki 
| M przeciwieństwie do dnia wczorajszedo 
zjawili się na Zgromadzeniu i głosowaii. 
Dotychczas nieobecni: poseł Nurvłowicz i 
sen. Lubicúski. Poseł Marek obeeny na 
sali posiedzeń powstrzymał się od głosowa- 
nia. Loże dyplomatyczne przepełnione. Na 
ławach rządowych prezes Rady ministrów 
Bartel. ministrowie Mlodzianowski. Makow- 
ski i Zaleski. 


ILJA EHRENBURG. 


S AJKA”. 


(Ciąg dalszy). 

Ww byłej siedzibie francuskich królów 
panowała radość. -Otwarte pospiesznie. z 
desek zbite kawiarnie nie mogly pomieścić 
wszystkich. którzy domagali się rubinowych 
napcjów. Kaplani odprawiali dumne msze. 
(jładząc swe groźne. zwisające brody. ge- 
ner:lowic rognawiali z przybyłymi olicera- 
mi pruskimi. A tysi lokaje zbierali pakun- 
ki swych panów i przygotowywali się już 
do powrotu do najpiękniejszego z miast. 
Wspanialy park, założony na kościach 
dwudziestu tysięcy robotników. klórzy 
dzień i noc kopali ziemię, płewili zielsko 
i osuszali miejsca bagniste. aby pracę skoń- 


czyć na termin. wyznaczony przez króla. 
ozdobiony chorągwiami na cześć zwycię- 
stwa 


Porucznik armji narodowej Franciszek | 


d'Emogpau. przyniósł swej narzeczonej. | 
Uubrjeli de Bouivette bukiet delikalnvch 
lilii które miały świadczyć o jego szłache- 


tnych i czułych uczuciach. Lilje, ujęty by- 
iy w złotą nasadę, ozdobioną szątirami. ikue 
pionymi u jubiler: 
dzień przed powstaniem wywieźć z miasta 
swe klejnoty. Bukiet miat również na celu 


któremu udało się na | 


uczczenie zwyciestwa Franciszek W lEnio- 
enau przybył na jeden dzień z frontu pa- 
ryskiego. Oznajmił on swej narzeczonej. że 
powstańcy zostali zgnicceni. 

Jutro żolnierze jego zdobędą fort Saint- 
Vincent i wkroczą do Paryża. 

Kiedy rozpocznie się sezon w operze ? 
spytała Gabrjela. 

[I pogrążyli się w szepłach milosnych. 
co jest zupełnie naturalne u dwojga narze- 
czonych, z których on wrócił jąko boha- 
ter z frontu a ona wvhaftowala muf alla- 
sowy woreczek na tytoń. 


W chwili szczęśliwej czułości. kiedy rę- 
ka wspoluczestnika żmudnej wyprawy Wo- 
jennej uciskala brzoskwiniowy stanik Ga- 
brjeli. Franciszek odezwal się: 

Moja droga. nie wiesz nawet jak 
dzicy są ci komunardzi. Widziałem przez 
lornetę. jak w forcie Saint-Vincent maly 


chłopak strzelal z armaty. I wyobraź so- 
bic. ten mały Nero pali już lajkę. 

Ale wy zabijecie ich wszystkich wraz 
z dziećmi „ zaświegotała Gabriela, pod- 
czus WUN piers jej falowala gwaltownicj pod 
dloniąy uczestnika kampanji. 

Franciszek dEmognau wiedzial, co mó- 
„wi. Następnego poranka żołnierze jego od- 
dzialu otrzymali rozkaz zdobycia fortu 
Saint-Vincent. Ludwik Roux z dwoma to- 
waurzyszami, pozostalymi przy życiu. strze- 
lał do żolnierzy. Naraz Franciszek d* Emo- 
gnau rozkazał wznieść białą chorągiew a 
' Ludwik Roux. który słyszał o tem. że biała 


chorągiew oznacza pokój. zaprzestał strze- 
lać. Pomyślal. że żołnierze ulitowali się 
nad najpiękniejszem z miast i że chcą się 
wreszcie pogodzić z komuną paryską. 

Trzej robotnicy w bluzach, uśmiecha- 
jac się i paląc fajki. czekali na żolnierzy 
a mały Paweł. który już nie miał mydła. 
aby puszczać bańki. naśladował ojca: trzy- 
mal ciągłe swą fajkę w zębach i uśmiechał 
się. A gdy żołnierze zbliżali się do fortu 
Saint-Vincent, - Franciszek d'Emognau wy- 
bral trzech z nich. najlepszych strzelców z 
górzystej Sabaudji i kazał im zastrzelić 
powstańców. Malego komunarda chcial za- 
chować żywcem. aby go pokazać narze- 
czonej. P, ` 

Górale sabaudcy umieli strzelać i gdy 
Żołnierze wreszcie weszli do fortu Saint- 
Vincent. ujrzeli trzech ludzi z fajkami w 
ustach, leżących kolo armaty. Żołnierze wi- 


dzieli już wielu zabitych ludzi i dlatego 
nie dziwili się wcale. Ałe gdy ujrzeli na 
armacic małego chłopca. stracili rezon. 


Skad się tu wziąłeś. hultaju ? — spy- 
tal jeden z Sabaudczyków, 
— Jestem prawdziwym komumuwdem - 
odpowiedział z uśmiechem Paweł Roux. 
Żołnierze chcieli go przekluć bagnotaini 
ale kapral powiedział. że porucznik Fran- 
szek dEmognau rozkazał malego komu- 
narda umieścić w jednym z dwudziestu o- 
bozów zbornych. gdzie spędzono wszystkich 


jeńców 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


O tryumf ducha 


i pracy. 


leji i wszelkiej nicuczerwości — rozpocznie 
| sie nowa era: odbudowy życia gospodar- 
4 . .. OŚ 

|czego i sanacji moralnej w sprawach pu- 


Po wyborze prof, Mościckiego. 


Kiedy Marszałek Piłsudski wybrany wo- 
lą ołbrzymiej większości społeczeństwa 
zrzekł się prezydentury. podniosły się za- 
niepokojone "glosy: Dłaczego to uczynił? 
Dlaczego usuwa się ten autorytel potężny. 
ta wola mocna i nieugjęta? 

Trudno było niejednemu ogarnąć moty- 
wy tej decyzji, doniosłość jej skutków. 

Niejeden określał fakt nic nie mówią- 
cem slowem: zagadka“. 

Ale w tej wielkiej rzeczy, w tem wiel- 
kiem dziele, jakie rozpoczął Piłsudski nie 
nie jest zagadką. 

Marszalek Pilsudski wypowiedział jasno 
i dobitnie swe poglądy i- swój program: 
rząd musi być w rękach ludzi czystych. da- 
jących gwarancję pracy dla odrodzenia 
poństwa 

Praca ta musiałaby się odbywać w wa- 
runkach współpracy wszystkich. 

Czy tak byłoby. gdyby Józef Pilsudski. 
opromieniony głorją zwycięzcy niesławne- 
go rządu Witosa i popularnością. jakiej 
przed nim nie miał nikt w Polsce — za- 
mieszkal znów Belweder ? 

Należy z całą pewnością przypuszczać. 
że nieprzejednana w swym ślepym uporze i 
menawiści prawica rzucałaby mu takie klo- 
dy i kamienie pod nogi. iż jako Prezydent. 
Pilsudski swego dzieła w całej tloniesłości 
dokonaćby nie mógł, a przez sceparatyzm 


© 
ś zmie: TĘ rg 
Życiorys nowe 
ignacy Mościcki, ur. l-go grudnia 1867 w 
Mierzchowic ziemi Płockiej, syn powstańca 1865 
r. szkołę średnią skończył w Warszawie, wydział 
chemiczny na politechnice w Rydze. gdzie brał 
udział w życiu akademickiej młodzieży socjalisty- 
cznej. Z Rygi przeniósi się do Warszawy, a w 
r. 1892 wyjechai do Londynu, gdzie obok da:szych 
studjów przez pięć lat pracował fizycznie na chleb. 
Z Londynu przeniósł się w r. 1897 do Fryburga w 
Szwajcarji., gdzie zajął stanowisko asystenta fi- 
zyki. 


Pracował przez szereg lat w laboratorjum uni- 


wersytelu fryburskiego. Rezultatem prac było wy- 
budowanie w r. 
sów azotowych, skoncentrowanych wedle własne- 
go patentu. Fabryka ta odegrała pierwszorzędną 
rolę, zaspakajając całe zapotrzebowanie związków) 
azotowych armji szwajcarkiej. Wymienić należy 
z jego prac metodę elektrochemicznej produkcji zwią- 
zkow cjanowych, której zastosowanie pas ąpilo w 
fabryce Azot w Jaworznie. 
W r. 1911 zostaje powołany na specjalnie dla 
nicgo utworzoną Katedre elektrochemji we Lwowie 
i przenosi się z początkiem 1915 r. do Lwowa 
i na stale organizuje twórczą pracę z dziedziny 
technologicznej. Następnie powołał do życia che- 
niiczny instytut badawczy. Prace w tym in- 
stytucie obejmują bardzo szeroki zakres 
problemów zwłaszcza związanych z bezpie- 
czeństwem państwa. 
ok — "| 
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Przewrót dokonany przez Marsz. Pił- 
sudskiego. nie był. jak wiełu sądzi. zrodzo- 
ny tylko z woli jednostki lub grupy ludzi. 
lecz wyrósł i dojrzał na podłożu tych 
okropnych stosunków gospodarczych i po- 
litycznych. w jakich od dłuższego czasu 
zyje olbrzymia większość społeczeństwa na- 
szego kraju. Klasa robotnicza. pracująca 
inteligencja. uboga ludność wiejska. wpę- 
dzone w bczgraniczną nędzę zgubną po- 
lityką Sospodarczą rządów klas posiada- 
jacych. drażnione stale wykrywaniem i 
bezkarnością coraz to nowych afer korup- 
cyjnych. dokonywanych przez możnych dy- 
gnitarzy I! wpływowych polityków — pra- 


gnęły gorąco zmiany tych stosunków. Dla- | 


1912 fabryki syntetycznych kwa-, 


poznański byłby wyzyskiwany. jako argu- 
ment tego separatyzmu. 

Genialne pociągnięcie Józefa Pilsudskie- 
go wskazało jako kandydata czlowieka. któ- 
ry nie będzie powodem sporów dzielnico- 
wych. który ma możność dokonywania w 
ciszy i skupieniu olbrzymiej pracy. wiodą- 
[cej w myśl poczynań Józeťa Piłsudskiego 
i ku — odrodzeniu moralnemu Polski. 

Piłsudski polecił do wyboru czlowieka 
nauki. człowieka wszelkiej pracy. który ma 
| wszelkie danc, iż będzie jako prawdziwy 
demokrata i przedstawiciel obozu postę- 
i owego dążył do zapewnienia w Polsce 
, tryumtu czynnikom pracującym. czynnikom 
| twórczym 
j © tryumi ducha i pracy walezyl Józef 
I oby tryumiem takim stało się 


I 7 
| Pijsudski 
nS nowego Prezydenta ! 


Finja wytyczna działania Mavszalka Pił- 
sudskiego jest jasna i nieugięta. 

Kto pragnie odrodzenia moralnego pań- 
stwa. sanacji tylu bółów i klęsk znękane- 
go społeczeństwa, kto pragnie iść drogą 
„demokracji i społecznego postępu — ten 
plinge czynów Józefa Piłsudskiego rozumie 
w pelni i z wiarą spogląda w przyszlość. 

Świat pracujący, robotniczy, oraz demo- 
kr: tvcznie myślącej inteligencji wita wybór 
Lrof Mościckiego uczuciumi sympatji i 


zame Na 


j 
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go prezydenta. 


Szczególne zasługi polożył proľ. Mo- 
| ścicki okolo odbudowy państwowej fabry- 
ki azotniaka w Chorzowie na G. Śląsku. 
Niemcy zbudowali ten zaklad tuż przed 
wojna z wyJącznym celem wytwarzania jak 
najwickszej ilości i najbardziej celowych 
materjalów wybuchowych. Gdy miało na- 
stąpić. przejęcie przez Polskę przyznanej 
jej części Górnego Śląska. stała się rzecz 
j niesłychana. Około 250 inżynierów niemiec- 
kich i techników opuściło chyłkiem ten 
zaklad. rozumując, że skoro dotychczaso- 
wi pracownicy go opuszczą. zabierająe z 
sobą wszystkie jego tajemnice chemiczne. 
techniczne i konstrukcyjne, polski tech- 
nik. chemik i robotnik. stanie przed zagad- 
ką nie do rozwazania a Polska poniesie 
nicpowetowane straty. Stało się jednak ina- 
czej. Dzięki niespożytej energji i wielkiej 
wiedzy prof. Mościckiego zaklady chorzo- 
wskie zostały przy pomocy garstki inżynie- 
rów do kilku dni uruchomione. Jest to Pa- 
bryka, jedna z największych na świecie, w 
czasie pokojowym wytwarza w olbrzymich 
„ilościach azotniak. jako nawóz sztuczny. 
| W uznania tyeh zasług politechnika 
lwowska padala prof. Mościekiemu dokto- 
rat honorowy, a następnie otrzymal dok- 
torat honorowy w politechnice warszaw- 
skiej. 
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niknione konsekwencje przewroft. 


| tego też przewrót Marszałka Piłsudskiego 

i spotkał się z niebywalem entuzjazmem tych 
mas i mógł się tak szybko zakończyć zwy- 
ci ęstwem. 


GDYBY NASTROJE SZEROKICH MAS 
LUDOWYCH NIE SPRZYJAŁY PRZEW- 
ROTOWŁ TO ANI MARSZAŁEK PIHL- 
SUDSKI. ANI NIKT INNY NIE MÓGLBY 
DORONAĆ PRZEWROTU. 


Masy ludowe szly do przewrotu. po- 
magały de zwycięstwa. bo spodziewały się 
że równocześnie z usunięciem od wladzy 
tych ludzi. którzy swojemi rządami do- 
prowadzili kraj do ruiny gospodarczej a 
życie polityczne zatruli miazmatami korup- 
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blicznych. 

Istotą przewrotu nie była chęć tylko 
zmiany sterników. lecz przedewszystkiem 
przez zmianę sterników. masy ludowe cheg 
zmiany kursu naszego życia państwowego. 

Okropne stosunki gospodarcze i poli- 
(czne były tem Rewolucji i konsekwencją 
jej > musi być naprawa tych stosunków. 

Jakież to stosunki? 

Zamarle fabryki, pracujące kilka sdni 
w tygodniu kopalnie, trzysta pięćdziesiąt 
tysięcy bezrobotnych. masa nie dojadają- 
cych wskutek niskich płac robotników, sza- 
lona drożyzna najnicezbędniejszych środków 
do życia. które tylko w przeciągu kwietnia 
i maja wzrosły w cenie o 22 proc. (Górny 
Słąsk i Zagłębie Dąbrowskie) przelud- 
nienie naszej wsi. której ludność nie znaj- 
duje ujścia w zapotrzebowaniu jej rąk ro- 
boczych w przemyśle. laknie ziemi. a nie 
nioże jej dostać. 

kto tych problemów nie rozwiązał. ten 
nie usuną] rewolucyjnych nastepstw. Dla- 
tego. jeżeli rychło nie zostaną rozwikłane 
te pickące zagadnienia. trzeba się liczyć z 
nowymi przewrotami. tym straszniejszymi. 
że będą je robić ludzie głodni, zrozpacze- 
ni — ludzie, których przewodnikiem — bę- 
dzić instynkt ratowania się przed śmiercią 
oglodową chociażby na chwilę, chociaż- 
by za cenę chaosu i zniszczenia. 

Rozumiemy. że uruchomienia fabryk. 
zlikwidowania nedzy bezrobaócia. nadania 
ziemi chlopom nie dokona dyktator. ale ro~ 
zumiemy również dobrze. że nie dokona te- 
go także i obecny Sejm. 

Przeprowadzenie takich reform. które- 
by pchnęły Polskę na drogę rozkwitu go- 
spodarczego i ckonomicznego dobrobytu 
jej ludności jest zbyt skomplikowane, aby 
je mogła przeprowadzić jednostka. chociaż- 
by wyposażona w dyktatorską władzę. 

Reform tych nie przeprowadzi i obec- 
ny Sejm. bo większość posłów wbrew ży- 
wotnyvm interesom olbrzymiej większości 
spoleczeństwa stoi po stronic reakcji i ko- 
rupcji. Wobec tego pozostaje jedna jedyna 
droga. 

ROZWIĄZANIE TEGO SEJMU I NATY- 
CNMIASTOWE PRZEPROWADZENIE 
NOWYCH “WYBORÓW. 

Aby ta większość spoleczeństwa. która jest 
zainteresowana w przeprowadzeniu reform 
niezbędnych dla istnienia Państwa i moż- 
ności ludzkiej egzystencji szerokich mas. 
mogla wybrać sobie przedstawicieli. któ- 
rzy te reformy rozumnie i zgodnie z wolą 
większości przeprowadzą. Zamiary uzyska- 
nia pelnomocnictw od tego sejmu z pozosta- 
wieniem go w stanie nieczynnym. są pomys- 
lami, które nic dobrego by nie dały. Z 
obecnej katastrofy gospodarczej. z zabag- 
nienia życia politycznego wyprowadzić mo- 
że kraj jedynie mocny i zdecydowany Rząd 
którego program rządzenia wysunie na 
pierwszy plan interesy Pracy. Rząd taki 
musi zwołać niezwłocznie nowy Sejm. w 
którym zasiądą ludzie obdarzeni zaufaniem 
mas ludowych i zdecydowanie będą prze- 

prowadzili konieczne reformy. 

Po są konsekwencje rewolucyjne prze- 
wrotu ! 


- Sytuacja w Angljt, wytwarzana 
strajkiem górniczym. 


LONDYN, 1. 6. Brak węgla z każdym dniem 
coraz silniej daje się odczuwać w przemyśle an- 
gielskim. Towarzystwa kolejowe są zmuszone przed 
siębrać ograniczenie komunikaci, przedsiębiorstwa 
elektryczne ograniczają swoją działalność. Koleje 
podziemne są źle oświetlone, niewystarczające jest 
również świetłenie ulic. 

Położenie strejkowe zaostrzyło się znacznie, 
ponieważ z dniem dzisiejszym ustaje wypłata rzą- 
dowej subwencji, wynosząca 5 miljony funtów : 
szterlingów. Są czynione starania celem skłonienia 
rządu de dalszej wypłaty subwencji. | 


Od Administracji. 


Szanownych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 
o wpłacenie prenumeraty najdalej do dnia 10 maja 
b. r, w przeciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma. 

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
wpłacać tylko czekami P. K. 0. na konto nasze fr. 
142.176 lub przekazem pieniężnym. 


Nowiny z dnia. 


Łwów, dnia 2 czerwca 


Szkoła powszechna i gimnazjum 
humanistyczne im. H. JORDANA 
(ul. św. Mikołaja 16., telefon 14-36), przyj- 
muje od 1. czerwca wpisy i zgłoszenia 
na przyszły rok szkoluy. Nauka w szkole powszechnej 
odbywać się będzie w godzinach przedpałudaiowych. 

Egzamin wstępay do pierwszej klasy gimn. od 
będzie się z końcem czerwca. 440  Mistryn, 


Wieczór pieśni wesołych. W sobotę dnia 5. czerw- 
ca b. r. urządza „Echo-Macierz* w sali Kasyna i 
Koła Literacko-Ast. „Wieczór Pieśni Wesołych“ pod 
artystycznem kierownictwem dyr. J. Rangia z współ- 
udziałem p. Haliny Rapackiej, artystki Teatru miej- 
skiego. Akompaniament objęła p. prof. W. Kowalska- 
Sowińska. 

Ninka Wiiińska we Lwowie. Dziś poraz ostatni 
program inauguracyjny z „Biękitnym Piakiem*" Maeter- 
lincka, w którym mała artystka porywa publiczność. 
Jutro premiera nowego programu, który grany będzie 
tylko dwa dni. Po kiiku przedstawieniach dla 
młodzieży, które odbędą się w Teatrze Wielkim mło- 
dziutka artystka opuszcza Lwów. 

Początek wieczornych przedstawień w „Bagateli” 
o godz 8-mej wieczorem 

ZŁOTY W DALSZYM CIĄGU ZYSKUJE NA WAR- 
TOSCI. Wczoraj piacił zrazu Bank Polski dolary 10.90, 
następnie 10'8U zł. W woluyin obrocie płacono wie- 
czorem dolary 11.10 zł. przy tendencji zniżkowej. 

ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Wskutek bardzo silnej po- 
aaży i zapowiedzi rychłych i. wybornych żniw ceny 
pszenicy i żyta znacznie się obniżyły w ostatnich 
dniach przy dalszej tendencji wybitnie zniżkowej. Tyl- 
ko owies z uwagi na dość silny eksport do Nie- 
miec utrzymał się w cenie. 

Wczoraj na giełdzie lwowskiej notowano ceny 
szacunkowe bez transakcji: pszenica biała 55'/50—51, 
czerwona 52—55, żyto 29—30, jączmień pastewny 
25-—26, owies małopolski 34'25—35'25, hreczka 31/50 
do 52/50 zł. 

CZYNSZE mieszkaniowe w bieżącym miesiącu nie 
uległy zmianie. Należy je płacić w tej samej wysokości 
jak w miesiącu maju. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW WE LWOWIE. 
Bracia Schaje i Leon Singerowie oraz Maurycy 
Citrou zam. w Zamarstynowie, rozpowszechniali 0- 
dezwy komunistyczne, nalepiając je nocą na murach 
kamienic. Pozatem malowaii na murach farbą olejną 
różne hasła komunistyczne. 

Onegdaj w nocy przytrzymano ich przy owe, ma- 
nipudacji. Podczas rewizji znajeziono w mieszkaniu 
aresztowanych sztandar ich związku i bibułę. 

W sprawie próby prowokacji w czasie zgrotna- 
dzenia niedzielnego w Rynku, policja zebrała rze- 
komo dowody, że flaszki, które upadły na głowy 
uczestników wiecu, zostały rzucone przez komuni- 
stów. Równocześnie też rozrzucono ulotki. Dalsze 
śledztwo w toku. 

ZUCHWAŁY NAPAD RZEZIMIESZKA. Nieznany 
osobnia wlazł przez okno do mieszkania kupca Kauf- 
miana przy ul. Niemcewicza. Zastawszy w pokoju 
służącą Julje Brzezińską uderzył ją ręką w twarz, 
poczeimm korzystając z jej oszoioniienia porwał leżącą 
na oknie teczkę skórzaną, wartości 50 zł. i zbiejł. 

Zegarek i kapelusze, zgubione podczas niedziel- 
nej maiifestacjj w Rynku odebrać można, po należy- 
tem wylegitymowaniu się, w Administracji „Dziennika 
Ludowego". 

=: 
FIRMA JULJUSZ MEINL urządza w najbliż- 
szych dniach we wszystkich lwowskich filjach próbne 
gotowanie kawy. na które zaprasza P. T. Publiczność. 


„DZIENNIK LUDORZY: 


APOLLO | wielki po 


PUŚĆ GO KANTEM! 


NADTO: 


15 AKTÓW | Dia PP. Urzędn. 


Z sali sądowej. 
12 Ukraińców przed sądem, 


Wczoraj rozpoczął się proces przeciw 
12 Ukraińcom. Są to: Włodzimierz Lupnl. 
lat 20. absolwent seminarjum nauczyciel- 
skiego zam. w Ratuszu. iwan Paslawski, 
lat 31, absolwent gimn. z Lubaczowa. Miko- 
laj Bihun. łat 24. student filozotji z Pra- 
gi. bracia Mikołaj i Roman Baranowscy. 
studenci politechniki lwowskiej, Włodzi- 
mierz Szumski. lat 26. absołwent simn. z 
Doliny. Mikołaj Kowalyśko. lat 27. stu- 
dent med. we Lwowie. Antoni Medwid. lat 
30. absolwent szkoły wydz. w Dolinie. Mi- 
kołaj Jasiński. lat 26. abs. gimn. w Stani- 
sławowie, Andrzej Ołyński. lat 25. student 
praw w Poznaniu, Dymitr Dnubaniewicz. łat 
26. Bluswrz i Antoni Stefamiszyn. lat 29. 
publicysta. zam. we Lwowie. 

Akt oskarżenia. spisany po polsku i m- 
krajńsku liczy 143 stron. Oskarżeni odpo- 
wiadają za założenic organizacji spiskowej, 
mającej na celu oderwanie Malopolski 
wschodniej i przyłączenia do Ukrainy. W 
celu zdobycia funduszów na tę akcję do- 
konywali oskarżeni z 
NAPADÓW RABUNKOWYCH 


itak, w roku 1924 dokonano napadu na 
wóz pocztowy w drodze do Kałusza. przy- 
czem po postczeleniu woźnicy Białowąsa 
i konwojenta. post. Kraśnika zrabowano 75 
tys. złotych. 

Dnia 29. lipca tego samego roku doko- 
nano również napadu na wóz pocztowy w 
drodze do boborodczan, przyczem po ste- 
rorvzowaniu woźnicy rewolwerem  zrabo- 


wano 45000 zi. 


I 
Podobnego napadu na wóz pocztowy 
SPRZENIE WIERZENIE. Salomon Fink, piekarz, do- 


marca 1925 


dokcnano w Kałuszu, zaś 7. 
niósł policji że inkasent jego Władysław  Miicherka 
sprzeniewierzył na szkodę donoszącego 400 zł i 
zbiegł w nieznanym kierunku. 
KARAMBOL WOZU Z TRAMWAJEM. W ul. Gro- 
deckiej zderzył się wczoraj popołudniu wóz ciężaro- 
wi Mojżesza Satza z tramwajem nr. „2*, przyczelmi 
duża szyba rozprysła się w kawałki. Satz również 
nie wyszedł cało z tej opresji, spadł bowiem z wozu 
na bruk i stracił przytomność. Zawezwany lekarz Po- 
gotowia rat. udzielił mu pomocy, poczem odwieziono 
go do domu. 
. ZNÓW KATASTROFA SBMOLOTOWA. Wczo- 
raj o godzinie 9 rano spadł samolot, nr. 40355 Iwow- 
skiego parku wojskowego, na łąki w gminie Piaski, 
pow. twowskiego. Pilot, plutonowy Zygmunt Miniewski, 
oraz obserwator Mieczysław Kulikowski doznali iekkich 
obrażeń, samolot jednak uległ zniszczeniu. 
Na miejsce katastrofy wyjechała komisja wojskowa! 
Powodem wypadku był prawdopodobnie defekt w 
motorze. Š 

OFIARA SZALONEJ JAZDY. August Emerling, 
handiowiec, zam. przy ul. H. Modrzejewskiej |. 7, 
jadąc wczoraj popołudniu gościńcem Stryjskim, prze- 
jechał w pobliżu betoniarni 6-letniego Fejiksa Tro- 
jana, syna robotnika. Nieszczęsne dziecko doznało za- 
łainania podstawy czaszki i licznych obrażeń. Po- 
gcłowie ral. odwiozio je w stanie groźnym Go szpitala. 

PODRZUCENIE DZIECKA. W tealności przy ul. 
Kopernika |. 2i. znaleziono wczoraj podrzucone nie- 
mowie p'ci męskiej. liczące około 10 dni życia. Pod- 
izutkieni zaopiekował się komisarjat V dzielnicy. 

TOPIELEC. 16-letni Józef Zaszkiewicz, kąpiąc się 
w sławie w Kozielnikach za rogatką Zieloną, dostał 
skurczu, a nie mumiejąc pływać poszedł pod wodę 
i nionął. Kąpiący się z nim równocześnie koledzy nie 
zdcłaii ge wyratować, nie wnięji bowiem również 
piywać. 


dwójny program 


Bajeczna komedja, 7 aktów i 


Słynny rosyjski duet operetkowo tane:zny 


LUDMILA WOROŃCEWICZ 


Pod pręgierzem opinii! 


Dramat upadku i poświęc. w 8 aktach. 


i 


1 
i ofic. ceny zniżone. 


APANAZY IWASIÓW! | 
| APOLLO 


zrabowano na głównej poczcie we Lwo- 
320E a 

W tym ostatnmi napadzie wzięli udział 
bowałysko. Olvński. Jasiński oraz bracia 
Baranowscy. Ka 

15. sierpnia ub. roku dokonano wła- 
mania do kancelarji Rady powiatowej w 
Dolinie. gdzie wówczas po rozbiciu kasy 
ogniotrwalej skradziono 6.800 zl. 

Posterunkowy Mieczysław Gromadka. w 
czasie pościgu ujął jednego ze sprawców 
tego włamania Dubaniewicza Ten jednak 
strzałem rewotwerowym i 

ZAMORBDOWAT: POLICIANTA 
i zbiegł. 

Pozatem akt oskarżenia zarzuca. że Or- 
oanizowali ukraińskie związki bojowe. w 
celu dokonywania zamachów sabotażowych 
stria niepokoju / i zamętu. A. Ołyński 
oskerżony jest również o uprawianie szpie- 
Gos'w:+ jakotez o utrzymywanie łączności 
z imnemi osobami oskarżonemi o szpiego- 
stwo. 

NVczoraj przez caly ciąg rozprawy. od- 
czynweno akt oskarżenia. Do rozprawy po- 
wołano 70 Świadków i rozpisano ją na 14 
dni. | al 
* Trybunałowi przewodniczy r. Angielski, 
oskarża prok: Gurtler, bronią dr. L. Han- 
k-ewiez, de Głuszkiewiez. dr. Szuchewicz 
i dr Wołoszyn. 


r. 
wie 
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Rozprawa inż. B Paykarta odroczona. 
Wczoraj. przy końcu postępowania do- 
wodowego. obrońca dr. Dwernicki posta- 
wil wniosek o poddanie badaniom psychja- 
trów jego klijenta. Pomimo sprzeciwu pro- 
kuratora. trybunat przychylił się do tego 
wniosku i w tym celu odroczył rozprawę, 
otlsjłejąc akta do sędziego śledczego. 


KŚRYGODNY WYBRYK. Mikołaj Szkowron, pasąc 
bydło w pobliżu Głinnej Nawatji, położył na szynach 
zatorę, używaną przez przetokowych. w czasi2 prze- 
suwania wagonów. Wskutek tego jadący pociąg oso- 
bowy doznał silnego wstrząsu. Na szczęście maszy- 
nista zdolał pociąg zatrzymać i zapobiedz katzt:trofie. 
Szkowrona aresztowała policja. 

NIEZNANY SAMOBÓJCA. Dnia 18. b. m. rzucił 
się pod pociąg na linji Biskowice - Maksymowice ad 
Chyrów nieznany mężczyzna, któremu koła odcięty gło- 
wę od tułowia. Nazwisko jego nie zostało ustalone. 

Jest to mężczyzna liczący lat około 50, szpakowaty 
brunet, wasy strzyżonę, ubrany w białe płócienne 
spodnie, biuzę, kaszkiet ciemno-popielaty, bosy. 

NAPAD RABUNKOWY NA PROWINCJI W Ma- 
ziarce, pow. żółkiewskiego, napadło onegdaj w nocy 
4 zamaskowanych bandytów, uzbrojonych w kara- 
tiny i rewolwery, na dom Pawła Kroncickiego. — 
Opruszki ciężko pobili kolbami karabinów K. poczem 
zrabowali: 2 "dol, 35 zł, 5 sztuk a 10 kor. austr., 
15 m. ptótna, zegarek, brzytwę, i wiele innych rze- * 
czij poczem zbiegli wraz z łupem. 


O 


Sprawy partyjne. 


* Posiedzenie O. K. R. odbędzie się dzisiaj we 
środę © godz. 7-mej wiecz. w lokalu Sykstuska 21. 


Referat o sytuacji politycznej wygłosi poseł tow. 
Hatsner. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 


DYMISJĄ RZĄDU LITEWSKIEGO. 


KOWNO, 1. czerwca. (Pat). Wskutek klęski po- 
niesionej przez blok prawicy w ostatnich wyborach 
do sejmu kowieńskiego, | gabinet Bystrasa podał się 
wczeraj do dymisji, Misję utworzenia nowego rządu 
otrzuniał socjalny ludowiec Sleżevicius. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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FEG 
KINO Koperni Potężny film p. t. DZIECKO i ŚWIAT 


ULTURA LIA 


Wstęp dla P. T. PAŃ i PANÓW równocześnie dozwolony. 


Tylko dia dorosłych! 
T 


Zgromadzenie kolejarzy w sprawie wyboru Prezydenta. 


Wczoraj o godz. 6-tej popol. na podwórzu Z. Z. K. w nin nadzieji Marszałka Piłsudskiego i szerokich 
przy ui. Gródeckiej 69 odbyło się Zgromadzenie pra- mas łudowych i nie zada kłamu swojej demokratycz- 
Sowników koiejowych zwołane z okazji dokonanego nej przeszłości. B=: 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej. Zebrani stwierdzają, że w obecnej trudnej i cięż- 

Przewodniczył na zgromadzeniu tow. Ryglan. Re- | kiej chwili współpraca Marszałka Piłsudskiego w rzą- 
ferat la sytuacji politycznej w związku z dokonanym dzie lub na naczejnych wojskowych stanowiskach jest 
«wyborem prezydenta wyjłosił tow. Skalak. Przema- | palącą koniecznością. 
wiai następnie tow. Talarek. W dyskusji zabrajt głos į Zebrani wyrażają P. P. S. wyraży uznania zai rzu- 
tow. Lanky i inni. Po dwugodzinnych obradach przy- | cenie calego swojego wpływu i wszystkich - swoich 
ięto następującą rezolucję: sił na szalę wypadków dziejowych i za przyczynienie 

„Zgromadzenie lucowe w dniu 1. czerwca 1926 r.|się do skutecznego obalenia rządu Witosów i Kier- 
w Z. Z K. z żarem przyjmuje wiadomość o rezygnacji į ników, smutnej pamięci rządów  korupcjonisiów i 
Marszałka Józefa Piłsudskiego z prezydentury pañ- | złodziejj grosza publicznego. 
stwa. Zebrani śinbują (wierność sztandarowi 

Składając hołd duchowemu wodzowi Polski wytrwałość w walce o Polskę |]udową, 
jeszcze dziękując za obalenie rządu reakcji społecz- | styczną!‘ a | 
nej i politycznej wyraża przekonanie, że kandydat Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem „Czerwo- 
iewicy prof. J. Mościcki nie zawiedzie pokładanych | nego Sztandaru”, > 


P. Pp, SS; 


raz fi socjali- 


Eharakterystyczne opinie prasy zagranieznej 


o rezygnacji Marszałka Piłsudskiego. 


HELSINGFORS. 1 czerwca. (Pat) Dzi- | świctlenie tak obecnie aktualnej sprawy o 
siejszy konserwatywny dziennik szwedzki I światówem znaczeniu. 
„Hutvudsstadsbladet" w związku z osta PARYŻ. 1. czerwca. (Pat.) Omawiając 


tniem oświadczeniem marszałka Pisudskie- | omowe Marszałka Piłsudskiego objęcia 
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BR, | programu szkolnego. (chociaż naszem zda- 


niem przepisy najbardziej drakońskie w rę- 
kach dobrego kierownika przestają być u- 
traLieniem młodzieży) o tyle zgoła niezro- 
zumiałemi wydają się metody tego profeso- 
ra w traktowaniu mczniów. 

Pominąwszy bowiem sekatury i wvszy- 
dzanic ich przy każdej sposobności. usi- 
luje „przykładny” ten pedagog rozdmuchi- 
wać wśród młodzieży nienawiść rasową. 
wciąga do swego „programu szkolnego” 
spraw; prywatne uczniów, nie mające ze 
szkołą nie wspólnego. ba nawet nie waha 
się przytem obrażać ich rodziców. co nie- 
dawno miało miejsce w jednej z klas. 

_ Zapytujemy przedewszystkiem p. radcę 
Snusdka. Czy znane mu są stosunki panują- 
ce pod „rządami“ p. R.. jego samego zaś. 
czy sądzi. iż tego rodzaju praktyki ujdą 
mu bezkarnie ? 
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Międzynarodowy kongres młodzieży 
zacjalisty cznej. 

AMSTERDAM, 1. 6. Międzynarodowy Kon- 
gres socjalistycznej młodzieży na ostainiem posie- 
dzeniu uchwalił odbyć na wiosnę w Kopenhadze 
konferencje przewódców młodzieży, a najbliższy 
kongres odbyć w Wiedniu 1929 r. 

Pierwszym przewodniczącym Międzynarodó wki 
młodzieży wybrany został Karol Heinz (Wiedeń). 


Parlament rządowy. 


BUKARESZT, 1. 6. Według ostatecznych obii- 
czeń partja rządowa uzyskała 286 mandatów, zje- 
dnoczona opozycja 77, partja liberalna 14, Liga 
antysemicka 9. Socjaliści i komuniści nie mają 
ani jednego mandatu. Były prezydent ministrów, 
Briatanu, przepadł w swym okręgu wyborczym. 

Z 115 senatorów 108 należy do partji rządowej 
a 5 do zjednoczonej opozycji (partja nacjonalna i 
chłopska). Ani jeden liberał nie dostał się do se- 
natu. x 


g0 zamieszcza artykul, w którym między 
innymi pisze Pilsudski z zagadnienia u- 
Ledku parlamentaryzmu wydobywa nowe 
pr: eslanki i tworzy nowy przykład. To 
ułe śnie wedlug nas jest ogromnie ciekawe. 
Ozuacza te, że ten polski mąż stanu nie 
jest naśladowcą znanych wzorów. ileże sam 
wgłębił się w ów temat. Cytując ostatnie o- 
świedczenic marszałka na temat rządów 
partamentarnych. organ powyższy wyraża 
przekcnanie, że wywrze ono we wszystkich 


krajach olbrzymie wrażenie, jako nowe o-! 
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Bliższe szczegóły tego zdarzenia są następujące 


Największy udział w rewolucyjnym ruchu mili-. nizację wojska i 


tarnym, który rozszerzył się na cay krai, mialy 
garnizony wojskowe w' Braga i Porto. Garnizon 
w Lizbonie przyłączył się do ruchu, wobec czego 


rewolucjoniści bez trudu opanowali cały kraj. Ną;bezpariyjnego szefa policji Amerała. To samo stało 


czele rządów stanął wódz rewolucjonistów generał 
Cabecades. 
Cele rewolucji określa odezwa, wydana przez 


komitet rewolucyjny. Zapowiada ona reorganizację |się garnizon w Oporto. Prezydent minisirów podał 
państwowych urzędów: i wprowadzenie kryminal-|się do dymisji. Miejsce jego pobytu jest niewiado- 
nej i prywatnej odpowiedzialności wszystkich u-|me. prawdopodobnie uciekł z Lizbony. 


„Przykladny' pedagog. 


Mimo ciężkich warunków materjałnych | szych zdolności. czegoś się nauczyli 


w jakich pracuje stan nauczycielski zau- 
ważyć można znaczny postęp w tym kie- 
runku. a to głównie dzięki ogółowi nauczy- 
cieli, pojmujących swój zaszczytny zawód 
w duchu kulturalnym i społecznym. Tego 
uznania niestety, nie można zastosować do 
p. Rutkowskiego. profesora rysunków! i ro- 
bót ręcznych przy IV. gimnazjum klasycz- 
uem wc Lwowic. Pan ten wprawdzie nic. 
a w każdym razie bardzo mało robi by 
uczniowie uczęszczający do szkoly tego ty- 
pu (klasyczny stary) z natury rzeczy nie 
„mający do tych przedmiotów wybitniej- 


Bezkrwawa rewolucja wojskowa 


Telegramy z Lizbony doniosły o przewrocie, rzędników państwowych, redukcję wydatków pu- 
który dokonał się w Portugalji bez rozlewu krwi. ; blicznych, wyrównanie bilansu budżetowego, gos- 


Związek Drużyn Kondukt. podpo- 
rządkówał się Z. Z. Ś. 


Na VI Walnym Zjeżdzie dejegatów Związku Dru- 
żyn konduktorskich dnia 28. maja 1926 w Warsza- 
wie jednogłośną uchwałą przystąpiono do Klaso- 
wych Związków zawodowych. 

Wysłano również depeszę „w imieniu Delegatów 
Zjazdu do Marszałka Piłsudskiego, Marszałka! Rataja 
i ministra koleji Bartla z wyrazami uznania dja doko- 
nywrjącej się sanacji moralnej. 


runkcji prezydenta. „Le Matin“ pisze, że po 
zastanowieniu wyważenie to wydaje się lo- 
9 cznem.*Niewystarczające prerogatywy. ja- 
hie przeznacza szefowi państwa konstytu- 
cja polska. nic bylyby pozwoliły Pilsudskie- 
mu urzeczywistnić jego programu. Nie jest 
więc niespodzianka, że marszałek zrzekł się 
stanowiska prezydenta na rzecz posterun- 
ku pracy. obdarzonego autorytetem. który 
pozwoli mu na przeksztalcenie rujnujące- 
go Polske parlamentaryzmu. 


w Fartugalji. 


| 
hi NADESŁANE. 
(Za te rubrykę 
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Redakoja nie odpowiada). 
a | 


Dr. Albert Bronisław 


BARDACH 


ordynuje w sezonie letnim 
zimowym 380 


„Wiiła Ułana* (choroby wewnętrzne i nerwowe). 


podarcze i polityczne podniesienie kolonji, reorga- 
marynarki, gwarancję życia, wła- 
snośc« i praw obywatelskich każdego obywatela. 

Komitet rewolucyjny w Lizbonie usunął dotych- 
czasowego burmistrza, a na jego miejsce mianował = 
się w innych większych miastach. Podobno parla- 
ment ma być rozwiązany. 

Wczoraj wieczór do rewolucjonistów przyłączył 


J(omunikaty. 


X Posiedzenie naukowe Tow. Geograficznego we 
Lwowie odbędzie się w środę, 2. czerwqa o godz. 
18-tej (6 popoł.) w Instytucie Geograficznym Uniw. 
Jana Kazimierza, ul. Kościuszki 9, III. p. 

Kolonje wakacyjne dla dziatwy i młodzieży 
Szkolnej, ui. Janowska 26. Akcji dobroczynnej w ceju 
ratowania zdrowia dziatwiy i imłodzieży szkolnej w. m. 
podjął się Komitet Kolonji Wakacyjnej im. Dra Adolfa 
Liiiena. W bieżącym roku otwiera komitet Koionje dla 
dziatwiyj szkół powszechnych i młodzieży Szkół śred- 
dzicży nich. Mała wkładka umożliwia każdemu popalicie akcji 

Dość wspomnieć. że w jednej z najniż- | gobroczynnej. Tylko jeden złoty jednorazowo płaci 
szych klas, otrzymali uczniowie zadanie do- |członek rocznie, zaś członkowie wspierający płacą 
mowe. skonstruowania małego samołotu, |od 5 zł. wzwyż. Za Komitet Kolonji Wakacyjnych im. 
któryby sprawnie funkcjonował zapomocą |Dra Adolfa Liliena: Drowa Gustawa Ambesowa, Prof. 
motoru... zadanie. któreby pana R. nie-;Dr. Adolf Beck, senator Jakób Bodek, Drowa R. Bu- 
wątpliwie wprowadziło iw kłopot. zwłasz- : berowa, Prof. Dr. Berlas, E. Klirmanówna, Drowa 
cza. że jak sam twierdzi. takich rzeczy się E. Liienowa, Dr. Dr. Norbert Lilien, Dyr. R. Lipschii- 
nie uczył. | tzowa, Dr. A. Mayer, Dr. Józef Parnas, Dr. Ada 

O ile jednak p. R. na swoje usprawiedli- ' Reichensteinowa, Dr. Kl. Sokal. 
wicnie mógłby się zasłaniać wymaganiami | FE 
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tcmiast stawia do nich wygórowane żąda- 
nia. przechodzące zdolności i środki mło- 
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DZIENNIK LUDOWY 


Dlaczego reakcja wystnęta kandydalurę separalysly poznańskiego. 


Reakcja do ostatniej chwili | ukrywała 
nazwisko swego kandydata. którym okazał 
się wojewoda poznański. separatysta. i mo- 
nawchista w jednej osobie p. Bniński. Wódz 
endecji Gląbiński. dał się użyć za parawan 
poprostu. aby zmylić ślad. aby do wiado- 
mości publicznej nie doszło przedwcześnie 
nazwisko Bnińskiego. 

Dlaczego taka konspiracja ? 

Nietrudno odgadnąć. P. Adolf Bniński 
rządu obecnego nie uznaje. Premier Par- 
tel wyraźnie oświadczył, że wojewoda po- 
znański nie uznaje jego władzy i nie slucha 
jego rozkazów. Była to zatem kandydatura 
demonstracyjna, którą koła nacjonalisty- 
czno- monarchistyczne wysunęły dla zazna- 
czenia jedynie. że Poznańskie nie podpo- 
rządkuje się Piłsudskiemu na wypadek. 
gdyby został wybrany prezydentem. O na- 
strojach i agitacji kół nacjonalistycznych 
świadczą rozmaite enuncjacje prasy po- 
znańskiej. i bezwstydne odezwy organizacji. 
Tak zwana „organizacja obrony. państwa 
której patronuje p. Bniński. ogłosiła: | 

AWarszawa jest+w okupacji buntowni- 
ków. Marszałek Sejmu jest bezbronny. no- 
wy rząd zamianowany został pod dyktan- 
dem buntownika. To nie rząd prawny. tylko 
rząd buntowniczy. Nas obowiązują rozka- 
zy prezydenta Wojciechowskiego i jego rzą- 


RALAT FEE IBRA" 1 ZZ AK EN "© WENT: 


du. A ten rząd prawny skreślił dekretem (1) 
z 15. maja wszystkich buntowników z li- 
sty wojska polskiego i postawi ich po za 
spoleczeństwem polskiem“. 

„Goniec narodowy” wyrażał nieklama- 
ną radość z powodu. że uda się przeciąć 
dowóz żywności z Poznania na G. Śląsk. 
pozatem objaśniał: 

„Pu rozumieją dobrze, że rząd obecny 
jest kompwomisowem ułatwieniem buntu. 
że jest on opanowany w zupełności przez 
indywidua ciemne. o przesądzonej warto- 
ści moralnej”... 

„Dziennik poznański poszedł jeszcze 
dalej. Pisał. że prawica musi postawić swe- 
so kandydata. Kandydat ten — pisał ..Dz. 
poznański — musi złożyć zobowiązanie. 
że nie dopuści do tego. by Pilstuiski pozo- 
stał. względnie został ministrem“. „Po u- 
tworzeniu rządu winien się odbyć sąd nad 
tymi, którzy wywołali bunt“... 

Kandydatura Bnińskiego byla wyzwi- 
niem. Miała ona symbolizować politykę se- 
paratvzmu w Poznańskiem. Postawiono ją 
jedynie dla zaznaczenia. że Poznańskie wy- 
boru Piłsudskiego nie uzna. 

Ciekawe będzie. czy i teraz będzie pró- 
bowalo Poznańskie dopuszczać się aktu 
hezprawia. 


Przeglad prasy. 


Rezysnacja Pilsudskiego wywolała zro- | ra ilości głosów nie zależy.. że mu obojętne. 


zumiałą konsternację we wszystkich obo- 
zach. politycznych i rozczarowanie. któ- 
rego nic kryje nawet „Słowo polskie . jak- 
kolwiek wyraża je na swój  slowopolski 


sposób. TF. 
„Kurjer lwowski” pisze: | i 
Stała się rzecz nieoczekiwana:  Pił- 


sudski wyboru nie przyjął. i 
Po analitycznem rozważeniu wypadków 
i głosów. jakiemi w ostatnich dniach prze- 
mówił Marszalek Piłsudski. okazuje się. że 
nie należy popadać w pesymizm. czy apa- 
tję. ! i 
R Do zagadek przyzwyczaił nas „Piłsudski 
i nieraz czyn jego chociażby chwilowo wy- 
dawal się niejastym „czy brutalnym, — W 
konsekwencji przynosił skutki dodatnie. 
Trzeba sobie uświadomić. że Marsza- 


lek Pilsudski nie oświadczył nigdy przed- 
tem. że wybór przyjmie. 

Jeszcze w przemówieniu swojem wobec 
przewódców stronnictw na zebraniu „sobo- 
tniem u premiera Bartla zaznaczył. że mu 


ARTUR GWIKÓWSKI. 


2 Krzemieńca i Wiśniowca. 


(Dokończenie) ! 

Uznać trzeba wielkie poświęcenie ze 
strony gospodarzy naszych. wizytatora lice- 
um krzemienieckiego. dr. Piekarskiego i 
starosty p. Robakiewicza. którzy w roli go- 
spodarzy nie szczędzili fatygi. aby gosciom 
urozmaicić i uprzyjemnić pobyt. Do dyspo- 
zycji naszej były samochody i pojazdy. w 
których transportowano nas — na szczę- 
ście żywych — nasamprzód na cmentarz 
dla zobaczenia grobu Salomeji Becu, matki 
Slowackiego. a potem na górę królowej 
Bony. uwieńczoną ruinami starego zamczy- 
ska. te samą, której w ..Beniowskim' na po- 
moc przeciw światowi swych wrogów chciał 
wzywać poeta. 

Niezapomniane wrażenie wywiera 
widziany z tej wyniosłości Krzemieniec. o- 
pasujący jakoby łukiem głębokiego jaru gó- 
rę. cały nakrytv baldachimem zieleni. z 
której wybłvskują czerwone plamy dachó- 
wek. biel ścian i złociste oczy okien. Blę- 
kitność powietrza przesycała cały ten o- 
braz niby marzeniem pokoju. A od zwalisk 


(co należy 


czy otrzyma dwa, sto. czy dwieście. 

Chodziło mu — o zlegalizowanie jego 
czynności. i praw historycznych i tego zle- 
galizowania dokonało wczoraj Zgromadze- 
nie Narodowe. 

„Mowo polskie” pisze: 

„Jedno jest w oświadczeniu pozytywne. 
podnieść i wysunąć: .„Nie po- 
trzłię żyć bez pracy bezpośredniej”. 

Rozumiemy to i chcemy to rozumieć, 
że przyszły prezydent powoła marsz. Pil- 
sudsk/ego na premiera. 

łe będzie właściwa jego rola. Na tem 
stanowisku będzie mógł rozwinąć penie 
swych zdolności i będzie też ponosił pel- 
ną odpowiedzialność. 

O te odpowiedzialność wołamy. Cho- 
ciaż nie jest dobrem. że na stanowisku naj- 
wyższemi będzie marjonetka w rękach Pak- 
tycznego dyktatora, lo jednak będzie nam 
na reke, jeśli dyktator weźmie całkowitą 
odpowiedzialność w charakterze pre- 
micra. 


sędziwych murów. koło których stąpališmy 
krokami teraźniejszości. spływała ku nam 
wizja niezłomnej prawdy. że rozpada się i 
butwieje wszelka moc ale nie ginie nigdy 
piękno. wytryskujące z duszy przyrody i 
duszy człowieka. 

Po tarapatach nocnej podróży i kilku 
godzinach, spędzonych na oglądaniu tego. 
co widzieć powinien szanujący się wyciecz- 
kowiec. choćby mu wesztkami sił wlec sie 
przyszło. należal nam się wywczas. „Duch 
jest silny. ale ciało mdle* — usprawiedli- 
wiał się każdy przed soba. czując. że o- 
darnia go blogie wzruszenie na widok suto 
zastawionych stołów jakoż i ro4koszom nic- 
jako domowego ogniska poświęcona była 
reszta dnia. spędzona w najmilszem towa- 
rzystwie. Był i tennis i bridź i preferans 
— a dla mnie specjalnie znalazła się wielka 
niespodzianka. bo oto spotkałem się z ko- 
legą pierwszych lat szkolnych. z którym ro- 
zeszliśmy sie coś blisko przed trzydziestu 
laty. obecnie dyrektorem seminarjum nau- 
czycielskiego w Krzemieńcu. niegdyś Sta- 
siem. dziś p. Stanisławem Paluchowskim. 
Eheu. Tugaces. Postumce...! 

Lecz urwe na tem sentymentalnem we- 
stchnieniu, by stwierdzić. że mojemu daw- 
nemu koledze spotkanie to nie wyszło na 


& 


„Chwila* w wstępnym artykule apoteo- 
zuje Pilsudskiego. dzień wyboru i rezygna- 
cji Piłsudskiego nazywa historycznym. naj 
burdziej pamiętna datą w ostalnich latach 
dziejów Polski. poczem pisze: 

Tajemniczość i romantyzm oshuja 
postanowienie od wewnątrz i od zewnątrz. 
tak jak osnuwają wielką postać i całe ży- 
cie człowieka. który to postanowienie po- 
wziąl. Jak kiedyś w przyszłości. gdy mgły 
namiętności opadną nie pojmie i nie zrozu- 
mie nikt. jak świetlana postać dlugolelnie- 
g0 bojownika o wolność. człowieka czy- 
stego jak lza, i ogniskującego dokoła siebie 
miłość i entuzjazm miljonowych rzesz. po- 
stać szara i skromna. dumna i rycerska 
megla rozniecić przeciw sobie zapamiętałą 
nicnawiść partyj. tak nie pojmuje i nie 
zrozumic nikt jego decvzji  nieprzyjęcia 
wiadzy. której wczoraj jeszcze w imię czy- 
stości ideału państwowego męsko dla sie- 
bic żądał. a otrzymaną odtrącil. 


te 


Z dnia 


„Piłsudskiego pod sąd”. 


Pisma chjeńskie ogłaszają następujący 
list b. ministra koleji w rządzie Witosa Chą- 
dzyńskiego do min. sprawiedliwości Ma- 
kowskiego. datowany 26 maja br. 

Wobec zapowiedzi Pana Ministra o ko- 
nicczności utrwalenia ładu prawnego — są- 
dzę. żć jest zupełnie słuszne. gdy zapytam 
sie Pana Ministra Sprawiedliwości. czy 
przedsięwziął jakie kroki celem pociągnię- 
cia do odpowiedzialności podległych mu 
wladz sądowych za bezczynność powyż- 
szych władz wobec niespornego faktu prze- 
stępstw popełnionych przez mieszkańca Su- 
Jlejówka. a przewidzianych przez kodeks 
karny. 


— 


Karol Chadzyński. poseł” 

Któż to jest len „anieszkaniec Sulejów- 
ka”? P. Chadzyński niema odwagi wymie- 
nianie jego nazwiska. My mu pomożemy. 
Chodzi nie mniej nie więcej. tylko o to. aby 
Piłsudskiego postawić przed sąd za ..prze- 
stępstwa . W takim razie za te same ..prze- 
stępstwać musiałyby dziś odpowiadać mil- 
jonowe masy. bodaj cała lulność zamiesz- 
kala w obrębie Polski a „sędziami“ byli- 
by ei. których Piłsudski od żlobu państwo- 
weto przemocą oderwal. 

© panie Chadzyński! Jeżeli sądzić pa- 
na po tym liście. to zbytnim rozumem pan 
nie grzeszy, co gorsza. wydajesz pan smume 
świadectwe o swej poczytalnośc.. 


DOZ OZZO EE O Z Z NC W a I EEE 


„dobre. gdyż ograłem go w preferansa na 
kilka złotych. 

A przecież ten wielki świat — jest Laki 
FINNAN 1} 


Następny dzień naszego życia wziął nie- 
podzielnie w swe ręce starosta p. Robakie- 
wicz, który zaprosił nas do odleglego o 
24 klm. Wiśniowca, by pokazać zamek Wi- 
śniowieckich i szkołę  przemysłowo*rcze- 
mieślniczą. instytucję. zakrojoną na wiel- 
ką miare a zawdzięczającą swe powstanie 
jego inicjatywie i staraniom. Zamek Wiś-. 
niowieckich. zewnętrznie zachowany wcale 
dobrze. wewnątrz kompletnie zdewastowa- 
nv przez jednego z ostatnich właścicieli. 
rosjanina Henot: a potem przez wojnę, 
pomieszcza obecnie internat i sierociniec. 
poza tem. warsztaty rękodzielnicze dła u- 
czniów. W w. 1921 nabyty został wraz z ol- 
brzymim parkiem obejmującym ponad 130 
ha (w czem jest nieco ziemi ornej) za cenę 
220.000 zl.. płatną w trzech bezprocento- 
wych ratach. Park, altanę Maryny Mnisz- 
chówny. która się tutaj wychowywała. wzo- 
rowo prowadzoną szkółkę drzewek .pasie- 
kę. warsztaty — a nawet śliczny widok na 
dolinę Horynia — wszystko to pokazywał 


nam zapobiegliwy opiekun tej pedagogicz- 


RTZ TEZ ZZ ZO ZZOZ | W ZO RÓ 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


jak wojewada Januszajłis zwalczał akcję Pilsudskizgo. Manilesiacje na cześć Marsz. 


2 Nowogródka piszą nam: ‘| Januszajtisa do szukania innych środków watki. Piłsudskiego 

Od dwóch prawie lat żyje Województwo No-! Drogą kłamliwych komunikatów skierowanycii do 4 
wogródzkie pod rządami wojewody ger. Januszaj- starostw i gmin usiłował p. januszajtis wmówić BORYSŁAW. 
tisa, któru wiernie odzwierciadla charakter bylego społeczeństwu o sukcesach wojsk Witosa i o klę- W niedzieję 50. b. m. odbyło się na podwórzu Do- 
«sządn Chjeno-Piesta w sensie przeniesienia na te- sce zbuntowanych wojsk pod dowództwem Marsz. | pu Ludow ego otbrzynie zgromadzenie ludowe, zwo- 
ren Nowogródzki parafialnych: metod rządzenia, Piłsudskiego, a wszelkie objawy entuzjazmu i hoł- jane z okazji wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej. 
zacietrzewienia partyjnego, 'ękienia demokratycz- du dla czynu Marszałka Piłsudskiego tępił z całą Rejerowali tow. Sokolowski i tow. Markowska. U- 
ńych organizacji niż tylko białoruskich, ale i pol- surowością. f cawatono jednomyślnie rezojucję comagającą się wy- 


skich, pokrywania nadużyć i t. p. Spokojni miesz- | 
kanńcj ziemi Nowogródzkiej nieraz próbowali zwal- niło akcje gen. Januszajtisa. W zapędąch swych.nie 
czać metody rządzenia pana Januszajtisa, drogą zaniechał jednak i tym razem walki, lecz zarny-; 
składania meinorjałów, czy też enuncjacji praso- Ś'ał uciec z Nowog 

wych, które jednak u centralnych władz nie od-, aby tam widocznie ogłosić się wodzem narodu prze 
niosły żadnych skutków Do szeregu licznych kom- ;ciwko Marszałkowi Piłsudskiemu. Dzięki odmien-t 
promitującjch gen. Januszajtisa czynów należy do-|nemu s'anowisku Dowództwa pułku lo:n:czego w, 
łączyć jego stosunek do Marszałka Piłsudskiego i, Lidzie aeroplanu zdobyć nie udało się, a niedoszły 
do os'atnich wypadków w Warszawie. Od samego poskromicieł „rebełanta* Marszałka Piłsudskiego, | 
początku akcji Marszałka Pi!sudskiego gen. Janu- ; nadał pozostaje na stanowisku Wojewody Nowo- 
szajtis zajął wrogi? stanowisko względem tej akcji. ' gródzkiego. 

Początkowo plany gen Januszajtisa sziy w kie-| Należij również zaznaczyć, 
runku inwigilacji za posrednictwem policji działa- nuszajtigowi starostowie ujawnili dużo karności i 


czy Gemokratycznych, oraz orqanizacyj o charakte- | posłuszeństwa swemu zwierzchnikowi, gorliwie 


rze demokratjcznyni, które sprzyjagy akcji Mar-|rozpowszechniając jego komunikaty i szerząc fał-i 


szałka Piisidssiego. Nawet był projekt obsadzenia szywe wiadomości wśród odciętego od stolicy w 
policią osad żołni”rskich, aby osadnicy nie mogli! pamiętne ani społeczeństwa nowcyróozkiego. Sta 
warsiąpić czynnie po stronie Marszałka. rosta zaś słonimski p. Przeciszewski nawet caly 
Zeniechano tej akcji w przekonaniu, że zwy-|czas podawał fałszywe dane «co do zachowa- 
cięstwo będzie po stronie Witosa. Jako wierny |nia się ludności i wojsk miejscowych, jakoby wro- 
sprzymierzeniec Witosa usiłował p. Januszajtis dia go nastrojonjch przeciwko Marszałkowi Pilsud- 
sw;jch planow zwerbować gen. Rybaka, dowódcę skiemu. 
D. O. K. Brześć, oraz dywizję stacjonującą w Sło- Z yrawdziwą ulgą przyjmie społeczeństwo uo- 
ninie pod dowództweni gen. Tabaczyńskiego. — į wogrćdzkie zapowiedziane przez obecny rząd w! 
Fak: cdmowy ze s rony tych oficzrów wysiąpienia! prasie odwołanie gen. Januszajtisa. 
brzeciwko Marszałkowi Pi.sudskiemu zmusit gen. Nowogródzianin. 
o. Ewa CHR" OT | WI a, 


Sprawki korupcjonistów. 


b. Korfanty obreził się na tow. Moraczewskie- NOPOLU SPIRYTUSOWEGO I W TEN SPO- 
go. Twierdzi, że nie bogacił się kosztem państwa, |SOB WYRATOWAĆ PRZEDSIĘBIORSTWO KOR 
że ręce ma czysie, słowem, człowiek bez zu: | FANTEGO OD BANKRUCTWA! 

No, dobrze, a co p. Kortanty zrobi z zarzutami, 
które mu s'awia „Gazeta Robotnicza“? 

Oto: 

Dos. Kortanty, z przedwojennego biedaka stał 
się dziś miljonejem i nie kryje się zupełnie z tem, 
że robi majątek — jak to oświadczył swemu ko- 
ledze tlapoweinu pes. Mianowskiemu z Krakowa. 

Korianty jest poważnie interesowany w przed- 
siebiorstwie rozpijania ludności „Polsprit* w My- 
słowicach. Przedsiebiorstwo to wskutek skanda- 
liczaej gospodarsi aż 2 dyrektorów znalazło się 
przed bankruciwem i od marca znajduje sę pod 
nadzorem sądowym. Kortantjy wytęży: «wszys kie 
siły, aby uratować to przedsiębiorstwo i był już naj 
najlepszej drodze. Mianowicie 


nopol spirytusowy była już postanowiona i miała 
być w najbliższych dniach przeprowadzona. Tym- 
czasem wraz padł protektor geszeftów polityków 
chjeńskich: min. skarbu Zdziechowski. 

Nic koniec na tem. 

W „Polispricie" utopił Bank Slaski pół miljona 
złotych w złocie, których teraz nic będzie oglądał. 
Dlatego też mówią 


O POWAŻNEM ZACHWIANIU SIĘ BANKU 
SLĄSKIEGO 
Pos. Kortanty jest obrońcą kapitófu, jako pa- 
tentowany „pasrjota' porski wysługuje się niemiec- 
B. MINISTER SKARBU ZDZIECHOWSKI OBIE-|kiemu kapiłałowi, który bogaci się poprosi krwią 
CAŁ ZAKUPIĆ „POLSPRIT" DLA PAŃSTW. MO]! Potem po'sviego robotnika. 
REZ WZ FZZ 


Dzisiaj jeduak wyborcy Korfantego przejrzewa- į 
ją na oczj Opinja publiczna szerokich kół ludo- 
wych na Sląsku poznała się już na „wartości“ Kor- 
fantego. Przecież niedawno nawet endecja ś!ąska 
pisała w swej gazecie, że „pos. Korfanty nie może 


nej i gospodarczej placówki. starosta krze- 
mieniecki. z usprawiedliwionem poczuciem 


zadowolenia. że ama coś zasługującego na bawi E RE Good uden“ 
widzenie pokazać. I zaprawdę, musi się się pojawić pub'icznie w obawie przed ludem". 


Tak p. Kortfanty łupił skarb. 
Słusznie donaga się „Gazeta Robotnicza“ roz-! 
pisania wyborów nietyiko do Sejmu warszawskie- | 
go, ale także do Sejmu śląskiego i rad gminnych, | 
aby życie publiczne oczyścić od takich aferzystów, 
jak poseł Korfanty i jemu podobni. 


spotkać z pełnem uznaniem. tak pojęta ad- 
ministracja powiatu. która nie ogranicza 
się do zwykłej formalistyki urzędowania, 
ale przez produkowanie coraz to nowych re- 
alnych wartości chce służyć dobru ogól- 
nemu i dobru powierzonej jej ludności. 

Witała nas z zamku Wiśniowieckich. 
gdyśmy przyjeżdżali i żegnała przy odjeź- 
dzie czerwono-biała chorągiew — nie sym- 
bol zdobyczy ale symbol cywilizacji pols- 
kiej na kresach. Niechże jako ten symbol. 
Symbol pokoju i pracy, kołysze się tam oną 


45 robofników fabryki protez bez 


W wcjskowej wytwórni protez przy ul. Kleparow- 
skiej 27 wypowiedziano pracę 45 pracownikom. Lu- 


na wieki! dzie pozostali bez pracy s4 doprowadzeni niemał 
"a = — —  — = —|do rozpaczy. Do 7 latach pracy wyrzucono ich na 
A potem w Krzemieńcu naszła nas noc. |bruk nie dając im nawet ustawowego odszkodowa- 


nia Ten fakt dziwi tem bardziej, że wgliwórnia pro- 
wadzona jest nie przez kapilałisiycznego wnzyski- 
wacza a przez M. S, Wojsk. 

Rchotnicy na znak  protesiu przeciwko swej 
krzywdzie nie chcieli opuścić zakładu. Przez swo- 
ich delegatów, demagają się Stanowczo ustawowych 
50 do 50 procx od sześciotygodniowej płacy. 

Kierownictwo fabryki pozostawiio żądania te bez 
rezultat, t 


=n 


rozjarzona elektrycznemi światłami gma- 
chu licealnego. leszcze ostatnie przyjęcie w 
gościnnych pokojach wizytatora dra Pie- 
karskiegy, jeszcze ostatnia wymiana wra- 
zen | spostrzeżeń, ostanie serdeczne uści- 
skirąk i ostatnie słowa rzucone nam: Niech 
nie zapomni o nas Lwów. płomienne serce 
calego Wschodu Polski! 
+ My przyrzekliśmy. że nie zapomni. 


Biyskawiczne zwycięstwo Marszałka udarem- | 
1 


| 
ródka aeroplanem do Poznania, | 


) 
iż podlegli p. Ja-| 


boru Bilsudskiejo i rowiązania sejmu i senatu. 


GRÓDEK JAGIELLOŃSKI 


W Zgroniadzeniu ludowent zwołanem przez Ko- 
mitet wzięło udział ponad 1000 ludzi, przeważnie 
włościan ze wsi okolicznych. 

O znaczeniu dokonanego przewrotu referowali tow. 
Lang ze Lwowa i inż. Krzyworączka. 

Wiec zakończono uchwaleniem rezolucji i 
śpiewaniem „My Pierwsza Brygada", 


od- 


BUCZĄCZ. 
Wiec zwołany przez „Piastowców" na 24, maja 
zmieni sig} samorzutnie na wielką demonstrację ku 
czci Piłsudskiego. 
Wiec zwołany był przez Zjednoczonych endeków, 
chadeków i witosowców. Referował znany podska- 


|kiewicz z łaski Wilosa poseł Ostrowski. Słabiuteńska 


ta kreatura pętała się przez parę lat przy socjalistach, 
przy Strzelcach (wojny jednak troskliwie unikał) a 
ostatecznie sprzedała się za mandat Dojlidzierzom. Osta 
tecznie swój znalazł swoich. 


Humorystyczna ta figurka już swoim wyglądem 


"| usposobiająca do wesołości, nakłaniała w swoiiu re- 
U 


toracie du stawiania Witosowi pomników. Zgroma- 
dzeni licznie w sali Sokoła mieszczanie z Buczacza 
i chłopi z okolic twierdzili jednak, że Witosowi na- 
leżałyby się raczej baty i w czasie operetkowej 
mówki p. O. wznosili entuzjastyczne okrzyki, przyj- 
mawane burzą oklasków na cześć Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Fana posła prórował poprzeć niedorostek tizyczny 
i umysłowy Lewicki. nauczyciel z Trybuchowiec, który 


Bezpośrednio przed zbrojnem wystąpieniem Pił-|osądził, że drogą lizuństwa najłatwiej osiągnie posa- 
sudskiego sprawa zakupna „Polspritu" przez mo-ldę dyrektora szkoły w Buczaczu. Popisywali się też 


wymową Pierigret-Przewirski (nie oczyścił się z za- 
rzutów skradzenia pieniędzy skarbowych) i prowin- 
cjonainy karzyperda Kozakiewicz. To małe ale do- 
krane towarzystwo nie odważyło się poddać rezolucji 
pod głosowanie. 

Przebieg zgromadzenia udowodnił, że sympatje 
zgionadzonych były w zupełności po stronie ducho- 
wego wodza narodu J. Piłsudskiego a przeciwko afe- 
tzystorn i złodziejom grosza publicznego. 


SCHODNICA. 


Dnia 26 maja odbyła się tutaj w sali Domu 
Robotniczego Zgromadzenie ludowe, w którem tłu- 
mnie udział wzięli robotnicy Schodnicy, Urycza 


li Kropiwnika. , 


Zgromadzenie zagaił przew. tow. Holak w ję- 
zyku ukraińskim, sekretarzował tow. Gartenberg 

Referat o obecnej sytuacji politycznej wygło- 
siła tow. Markowska z Borysławia. Następnie prze- 
mawiali tow. Josetsberg i Kopilewicz. 

Tegoż dnia wieczorem w lokalu Związku zaw, 
rokotnicy schodniccy uchwalili jednomyślnie zało- 
żyć oddział TUR-u, by stworzyć tu placówkę o- 
światowo-kulturajną i szerzyć oświatę wćóród 
chłopstwa yórskiego. 
| WE". til SM a ud 


Ofiary lekkomyślności Biura pośre- 
dnietwa pracy. 


Biuro pośrednictwa pracy w Brzeżanach posredni- 
czyło w wysyłaniu ludzi na roboty w województwie 
pomorskiem, W warunkach płacy obiecjwano zarob- 
nikom po 4 zł. za dniówkę. 

Na miejscu okazało się, że robotnicy padli ofia- 
rą obiecanek, których nie dotrzymano. Płacono im bo- 
wien poi szk. dziennie. 

Ponieważ z takiego zarobku ani żyć ani umrzeć 
nie było można, robotnicy uciekali i wśród głodu 
i chłedu wracali na drugi koniec państwa. 

Dwaj tacy „uciekinierzy” Bazyli Bazian i Teodor 
Kuziow ze Słobody złotej jawiłi się wczoraj w naszej 
redakcji Przedstawiali oni widok godny pożałowa- 
nia. 

Urząd pośrednictwa pracy w Brzeżanach powi- 
nien skrupułatniej spełniać swe obowiązki. 


B 


„DZIENNIK EDDOSY*" 


Ulgi taryfowe przy przejeżdzie powrotnym z uzdrowisk krajewych. 


Osoby, które w celach leczniczych jub odpoczyn- 
kowych udały się do uzdrojowisk krajowych, mogą 
przy powrocie z nich korzystać jednorazowo przy 
przejeździe pociągami osobowemi lub mieszanemi z 
ulg następujących: w wagonach III klasy płacą po- 
połę taryfy IV, klasy, w wagonach II klasy płacą 
połowę taryfy HI kiasy, w wagonach i klasy płacą 
połowę taruiy H klasy. 

Za przejazd pociągiem pospiesznym uiszcza Się 
oprócz op'atij ulgowej za przejazd pociągiem osobo- 
wym, opłatę dodatkową za pociąg pospieszny według 
taryfy normalnej tej klasy, w której odbywa podróż. 

Ulgi powyższe można uzyskać tylko na przejazd 
od najbliższej stacji koiejowej zdrojowiska jub uzdro- 
wiska do stacji powrotnej, jeżeli odległość między 
obu stacjami wymosi conajnmiej 100 idm. ? 

Bilety ulgowe nabywa się na podstawie zaświad- 
czenia, wydanego przez zarząd zdrojowiska (uzdrowi- 
ska), wzglednie Komisji uzdrowiskowej, a w braku 
w danej miejscowości, tych instytucyj przez Zwierzch- 
ność gminną. 

Powyższe zaświadczenia moją uzyskać tylko te 
osoby, które przebywały w celach leczniczych lub 


wypoczynkowych conajmniej przez 14 dni w jednym 
wymienionych 


z niżej zdrojowisk (uzdrowisk). Za- 


świadczenie wyżej wymienione uprawnia do jednorazo- 
|wego otrzymania biletu ulgowego bądź to do stacji 
przeznaczenia (wymienionej w zaświadczeniu) bądź io 
do stacji pośredniej (ua odlegiość co najmniej 100 ktm), 
leżącej na drodze przejazdu do wymienionej w za- 
świadczeniu stacji przeznaczenia. Osoby powracające 
z niżej wymienionych zdrojowisk (uzdrowisk) znajduję- 
cych się na obszarze Województwa krakowskiego 
mają prawo do korzystania z powyższych ulg: Buko- 
wina (st. kol, Poronia), Bystra w powiecie Bialskiim (st. 
ol. Wiikowice — Bystra), Czarny Dunajec, Jabłonka, 
Lipnica Mała, Lipnica Wielka i Orawka (st. kot. Czar- 
ny Dunajec), Krościenko (st. kol. Nowy Targ lub 
Stary Sącz), Krynica, Krzeszowice, Muszyna, Piw- 
niczna, Poronin, Rabka, Swoszowice, Szczawnica (st. 
kol. Nowy Targ lub Stary Sącz), Wysowa (st. kol. 
NGrtybów), Zakopane Jaszczurówka (st. kol. Zako- 
pane), Żegiestów, Zdrój, Rajcza, Zubrzyca Górna, Zu- 
brzyca Dolna, Podwilk i Podszki e (st. kol. Czarny Du- 
najec lub Rabka Wyżna). 


W województwie iwowskiem: Hołosko Wielkie 
(st. kol. Lwów), Horyniec, Iwonicz, Lubień Wielki, Nie- 
mirów (st. kol. Rawa Ruska lub Jarosław), Rymanów, 
Truskawiec. 


Z sali koncertowej. 
Kcneert chóru „Bojan. 


Koncert Towarzystwa śpiewackicgo „Lwowski 
Bojan“ spotkał się z gorącem przyjęciem publicz- 
ności. „Bojan“ jest to chór posiadający wielkie wa- 
lory, jak: pokaźną ilość ładnych głosów, czystość 
intonacji, inteligenine frazowanie, piękne efekty dy- 
namiczne, stosowane w umiejętny sposób wprawną 
ręką utalentowanego dyrygenta tego chóru p. Tur- 
kiewicza. Przy dalszej pracy może chór ten dojść 
do pięknych wyników, przyczem podnieść należy, 
że repertuar składał się wyłącznie z kompozycji 
ukraińskich, niekiedy bardzo ciekawych. Jako so- 
listka, wystąpiła p. Sabat-Świrska, która odśpie- 
wała dwie pieśni Stepowyja. Artystka rozporządza 
ładnym głosem, który szczególnie w średnicy ma 
ciepłe i miłe brzmienie. 

Punktem kulminacyjnym programu jednak było 
trio Es-dur dyr. W. Barwińskiegą. Kompozycja 
bardzo dojrzała muzycznie, głęboko przemyślana, 


. | Za wierza. milm. 1 szpzitowy zwykie za tekstem 
Zj. —*1R, Nadosłane Zł. —'36, wtekście Zł. —'60. 


CYRK GOSSMY 


Od dziś świetne gałowe przedstawienia 


Z NOWYM PROGRAMEM 


Dyrektor K. Cossmy ze swoją grupą ty- 

grysów w największej atrakcji cyrkowej 

TYGRYS KRÓLEWSKI SIR BILJARD 
JAKO JEŹDZIEC NA KONIU. 


Znakomita tresura niedżwiedzi polar- 
nych oraz 9 berberyjskich lwów z psem 


BIAŁA AMAZONKA. 


Ponadto 11. wspaniałych atrakcyjnych numerów. 


Środa 2/6 br. o g. B-ej. Czwartek 3/6 b. r. święto 2 przed- 
stawienia o g. 4:tej i o g 8-mej wiecz. Codziennie zwie- 
dzanie dzikich zwierząt podczas karmienia od g. 10-tej 
- 481—1 rano do -szej w południe. 


| rzyma słuchacza w napięciu przez wszystkie trzy 
E. Niezmiernie konsekwentnie przeprowadzo- 
na, obfituje w szereg ciekawych modulacyj. Wy- 


osobach pp. prof. E. Perteckiego (skrzypce), prof. 
A. Wołlfstała (wiolonczela) i dr. G. Giinsberaga 
(fortepian). Po wykonaniu tria rozentuzjazmowana 
publiczność nie szczędziła oklasków wykonawcom, 
jakoteż wywoływała kompozytora. 

Koncert, jako całość, należał do imprez bardzo 
udatnych, które wartoby częściej powtarzać. 
| Zastępca. 


© eat nauka, sztuka. ; 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO WE LWOWIĘ. 


Środa, o godz, 7.30 wiecz. „Otello“, Gośc. wustęp 
K. Junoszy-Stępowskiego i Anny Zielińskiej. 
Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Wally“. 


OGLOSZENIA 


[LUSOLETNI SOLICYTATOR adwokacko-notarjalny, zdol- 
ny maszynista, rutynowany tabularzysta, spadkowiec 
poszukuje natychmiast posady. Józef Łuczka, Delatyn. 452 


ZAWIADOMIENIE. 


Uchwałą sądu okręgowego cywilnego we Lwo- 
wie z d. 21. maja 1926 l. cz. s. 16/25 ustano- 
wiony został podpisany Szymon Fisch, kupiec 
we Lwowie, ul. Hetmańska 24, zarządcą masy 
konkursowej firmy Roetich, Scheiner i 
Pomeranz we Lwowie, ul. Gródecka 57 w miej- 
sce zwolnionego przez sąd dotychczasowego za- 
rządcy adwokata dra Jakóba Goldberga we Lwo- 
wie ul. Pańska 27. 

Wobec tego wzywam wszystkich dłuż- 
ników powyższej firmy do złożenia wszel- 
kich kwot, należnych tej firmie, jedynie do 
rąk podpisanego, gdyż kwoty ewentualnie 
złożyć się mające do rąk zwolnionego zarządcy bę- 
dą nieważne, oraz podpisany zarządca unieważni 
wszelkie umowy zawrzeć się mające z poprzednim 
zarządcą a dłużnikami powyższej firmy. 

Lwów, d. 29 maja 1926. 


S. FISCH 
Skład r nai Hetmańska 24. 
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konawcami dzieła tego byli wytrawni muzycy w | 


Piątek, o godz. 7.80 wiecz. „Otelo“. Ostatni gośc. 
wystep K. Jumoszp-Siępowskiego i A. Złelińskiej. 
Sobota o godz. 5.50 popor. „Czerwony Kapturek“ 
i „Pan Kotek był chory“. Przedsiawienie cla dzieci z 
udzialem Ninki Wilińskiej 


i Benedykta Hertza, Ceny 
zniżone popołudniowe. 


Sobota o godz, 7.50 wiecz. 
Preniiera. 


BZPERTURR TEATRU NOWOŚCI 
Środa, o godz. 7.50 wiecz. 
R. Miłowskiej. 
Czwartek, o godz. 7,50 wiecz. „Orzeł czy reszka? 
Bo raz bsiatni. Gośc. występ K, Junoszy-Stępowskiego 


} 
ja 


„Powrót z wojny", 


(ni. Słoneczna), 


„Orlow“. Gośc. występ” 


"a 


i Anny Zielińskiej. 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Orłow'*. Gośc. występ 
H. Miłowskiej. 

Sobota o godz, 7.50 wiecz. „Orłow'. Gośc. występ 


H. Miłowskiej. 


REPERTUAR TEATRU MALEGO (ul. Grodecka 2), 


Środa, o goaz. 7.50 wiecz. „Fotel Nr. 47", Gośc 
występ K. Bednarzewskiej. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Fotel Nr. 47%, 


Ostatni gościnny występ K. Bednarzewskiej. 


„Powrót z wojny”, oryginalna współczesna sztuka 
w 5 aktach Jana Wiktora Opoiskiego — odznaczona 
zaszczytnie na konkursie im. Gabrjeli Zapofskiej — 
ukaże się po raz pierwszy w sobotę bież. tygodnia 
w znakomiten: reżyserskiem opracowaniu p. Sosnow- 
skiego, z współudziałem pp. Hańskiej, Rybickiej, Mi- 
chułowicza i Sosnowskiego. 


„Nitouche, Z. operetka Hervego, ukaże się 
| po ` dlugim szeregu lat na scenie. Teatru 
| Nowości po raz s, we wtorek przyszłego ty- 
godnia. Tytuiową rolę odtworzy p. Ha:ina Rapacka. 


Niespodzianka dla d:ieci twowskich. Korzystając z 
pobytu we Lwowie „cudownego dziecka” Ninki Wi- 
lińskiej— jako też wybitnego literata i recytatora, Be- 
nedykta Hertza — urządza Miejski Teatr Wielki parę 
frzedstawień, z uaziałem tych obojga artystów, a 
to w sobotę popoludniu o godz. 3.30 i w niedzielę a 
godz. 12-tej w poludnie. Wystawiona będzie 3 akt. 
bajka sceniczna „Czerwony Kapturek", w nowej in- 
scenizacji B. Hertza i W. Tatarkiewiczównej — z mu- 
zyką Aleksandra Wiłińskiego oraz bajka sceniczna 
„Pan Kotek byl chory" w inscenizacji tej samej spółkż 
autorskiej. 


Na 1-ej str. ZŁ. —'70 Drobne ogł. za słowo ZI. —'1$ 


Komunikaty Z. —'48, zamiejscowe o 263/, drożej, 


gitarze (solo) w 16 lekcjach wy- 


b . 
Ra mandolinie, uczam płynnie grać z nut pod 


gwarancją. Kurs osobny 15 zł., zbiorowy 10 zł, miesięcznie. 
Zgłoszenia codziennie od 4—7 pop. pl. Bernardyński 1. 12 
II. p. Specjalista gry na instrumentach włoskich i kierow- 
nik kursów szkolnych. 472—237 


MEBDE 


Tanenbaum 


na raty wlasnego wyrobu 
pojedyncze i kompietne urzą- 
dzenia majtaniej poleca 
pracownia Jakóba Hermana 7. 
magazyny Watowa 15. B4g— 


Sobieskiego 18 w podwórzm 


H:i S 

i, RIGILITOR | koNFEKCJE ; 
ini- Rynek 13 : gotową i na miare 5 
: UBRANIA, PALTA Ë 

| poleca na | od zł. *0— dalej B 
© SPŁATY g SUKNA, KAM- $ 
' GARNY i OBUWIE © 
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Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do' 10-ciu słów. 


ANTELIGEN .NA osoba czysta i skromna, objęłaby posadę 
ad 1-go za gospodynię lub za kucharkę w lepszym domu 
najchętniej na wyjazd. Adres: Akademicka 8, II p. na prawo. 


a a CA PORZ a ZI 
4 


nP wyjedzie zaraz z dziećmi, może przygo- 
tować z poprawki z klas powsz. i 2 kl. gimn. z niem, 
i francuskim. Zgłoszenia do Admin. Dzien. pod »Cecha 40. 


_ Zastępca naczeln. redakt. red. odpow, BRONISŁAW: SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd, Lwów. ul. I. Sapiehy 77 


ZREDUKOWANY maszynista od maszyn parowych poszu- 
kuje jakiegokolwiek zajęcia. — Zgłoszenia pod » Maszy- 
nistae do Administracji. 


Tel. 496. 


